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Nro 1355974 D. S, s.
C. k. do sprzedarzy Dóbr skarbowych w 

Galicji ustanowiona kommissya czyni wiado­
mo: źe dnia 6 Grudnia 1832 o godzinie lOtey 
przed południem w domu guherniałnym we 
Lwowie szósty oddział państwa kameralnego 
Grodek, w Cyrk.ile Lwowskim położonego, 
wsie Starzyska z W olą i Kurniki obejmu­
jący, publiczhie sprzedawany będzie.

Cena wywołania , na posadzie dochodów 
gotowych, p j/ez  sam Skarb pobieranych, po­
dług średni z lat dziesięciu Wziętey wymie­
rzona, wynosi 31051. ZłlL 55 ^ 8  kr. M .K . ,  
którey część dziesiątą przed licytacyą w go- 
towiźnie lub w papierach St&nu ,v ,I10. 
necie konwencyjney, uprocentowanych i na 
oddawcę brzmiących, podług wartości obiego- 
wey złożyć, lub hypotecznie zabezpieczyć 
nał°ży.

Rubryki przychodu sfl:
169 Z1R. 26 4/3 kr. W. W .  czynszów 

wgotowiznie,
22 —  36 —  —  — czynszów

przemiennych z gróntów rewizyi- 
nych, od Jagniąt : oczkowiego (ód pszczół), 

11024 dni ciągłych paro- 
bydlanych ) ,

7932 dni pieszych ,
267 sztuk kur,

4272 — przędzy z włókna pańskiego.
W  gruntach dominikalnych:

163 morgów 86 sążni kwadrato­
wych pola o-nego,

69 morgów 66 sążni kwadrato­
wych łąk i ogrodów,

139 mórg: 1371 sążni'kwadrato­
wych pastwisk,

48 inorg: 155 sążni kwadra, stawów, 
7031 mórg: 1231 sążni lasu.
W  tjch Debrach znaydują się trzy domy: 

łesniczowsLie z zabudowaniem, dwie karczmy 
sZynkowne i 3 młyny po jednym kamieniu. 
Do tych Dobr przywiązane jest prawo pro­
pinacji, v yszynku i polowania.

[Inne warunki ogłoszone bedą podczas li- 
cytacyi, Jecz można je także pier.wey przey- 
rzec w' c. k.. połączoney Administracyi óochr- 
dów skarbowych z wykazami przychodów 
i opisaniem tych Dóbr; a nawet Wolno ku*
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pujacym Dobra te co do wszystkich .części
one składających na mieyscu -oglądać.

Nabywca zyskuje dla siebie i potomków 
zśtępnych co do tychDóbr uzdolnienie tabularne. • 

P.zez c. k. do sprzedaży Dóbr skarbowych
w Galicyi ustanowioną &oliMnissyę.

•We L w o v »  d. 14 Września I8$2 r,
łod niebytnośc Jego Excellencyi JW* 

Prezydenta Gubernialnego 
Aloyzy Kawaler de StuUerheim.
' Radzca nadworny

Aloyzy Thurmann, 
Radzca gubernialny.

Nro 13559/5 D, S. s.
C. k. du sprzedaży Dóbr skarbowych w Ga- 

licyi ustanowiona kommissya czyni wiadoEp. 
łe  dnia 7 Grudnia 1832 o godz. JOtey przędą 
południem w budynku gnbernialnyin we Lw o­
wie siódmy oddział położonego, Cyrkuie 
Lwowskim Państwa kameralnego Gródeckie­
go , składający ssę z włości wy z ney i m- 
żney Wiszenia z kolonią Walddorf, przez 
publiczną licytacją sprzedawany będzie.

- Cer.a fiskalna która na posadzie pobiera­
nego przez sam Rząd przychodu w gotowi- 
znie podług dziesięeioletniey średnicy wyra. 

^chowaną jest, yyynosi 43,993 Z1R. 45 2/8 kr. 
M. IC., którey część dziesiątą przed licyta- 
e y ą  w gotowizhie a Ino w publicznych na od­
dawcę w monecie konwencyiney opiewających 
papierach Stanu według ich wartości obiego- 
wey złożyć, lub tęsj hypotecznie zabezpieczyć 
należy.

Rubryki przychodu m :
734 ZłR. 8 6 /3 kr. W . W . w gotowiznie 

czynszów1,
585 SIR. 4 4 /8  kr. W . W. odmiennych 

rewizyinyrh czynszów z giuntu, od jagniąt i 
od pszczół (z pasiek).

9828. dni c i ą g ł y c h  paro-
bydlanych } 6s3SC2, zny.

19398 dni pieszych )
279 6/8 sztuk kur,
139 2 /8  sztuk gęsi,

SODO —  sztuk przędzy z materyału pań­
skiego,

54 korcy żyta ,), w ziarnie.
354 —  owsa )

W  gruntach dominikalnych:
1220 tnorg. 1453 sążni kw adrat: pola ornego, 

59 —  1339 —  —  ogrodów iląk,
27 — — — pastwisk,
47 1302 —  —  stawów,

>121 —  138-5 — —  lasu.

Do, tych Dóbr przywiązane jest praw# 
propinacyi, wyszynku i polowania.

Oprócz dominikalnych budynków’ miesz­
kalnych, ekonomicznych i innych, znajdują 
się w' tj*cli Dobrach, dwa budynki dla leśni­
czych, jeden dom zajezdny i szynkownia, 
inijn o jednym kamieniu i .skład gorzał- 
czany. Budynki są po naywiększey części 
z twardego matervafn postawione.

Reszta warunków ogłoszona będzie pod­
czas licytacyi , ale inożna takowe jeszcze 
wcześniej’ w c. k. polączoney Administracji 
przychodów kameralnych wraz z wykazami 
dochodów ! opisaniem Dóbr pflfpyrzeć. Tu­
dzież wolno kupującym ie Dobra we wszy­
stkich one składających • częściach oglądać.

Nabjwca otrzyma bezpłatnie dla siebie i 
swoich potomków względnie tych Dóor n- 

1 zdolnienie tabularne. *
Przez c. k. do sprzedaży Dóbr skarbow’ycn 

w Galicy1 ustanowioną Kuminissyę.
W e Lwowie d. 14 Września 1832. 

i P od niebytność Jego Excel!encyi JW .
Prezydenta Gubernialnego. 

Aloyzy Kawaler dc Slutlerhe-m. 
Radca nadworny.

Aloyzy Thiirmann, 
Radca gubernialny.

p i f m i ę t i a t d k

F n  A N ’ C Y  A.
Paryż 3 Lisiopadti. 

Słychać że marszałek M anier  nie powró­
ci do Petersburga i że go. zastąpi xiążę De­
ca z °s.

Pan Gauteir niedawno parem miano­
wany, ma bydć dyrektorem banku francuz- 
■ kiego. f

Na przedstawienie ministra handlu' 401 
zdoby\vcov. basryli iv roku 1793, mają po­
bierać od dnia 1 Stycznia 1833 r, roczney 
pensji 50:) fr.

Wiadomości z Algieru do ,28 z. ni. do­
noszą. że położenie osadników tamtejszych 
nader jest smutnein; beduini ustawicznemi na­
padami niweczą wszystkie przedsięwzięcia, 
tak iż ci nieszczęśliwi spotrzebowaw:szy wszy­
stkie swoje zasoby , powrocie muszą do o j­
czystych krajów , gójk rząd widząc niemo­
żność kolonizowania tey nowey posiadłości, 
odmówił wszelkiego wsparcia.



Pan Dupin przybiwszy z Nogent, miał 
onegday l£  godzinne posłuchanie: u króla.

Wielki pieczętar.. wniósł, ażeby złago­
dzone! hańbiące kary, na Które - skazani zosta­
li uczestnicy rozruchów 5 i 6 Czerwca.

Cenę clileba zniżono, co korzystne spra­
wiło wrażenie na biedney kiassic ludu.

Podług ostatnich wiadomości z Alexan- 
dryi, rozpoczęły się układy iniędzy Sułtanem 
i  vice-królemEgiptu, który ma otrzymać Sy 
ryą i wyspę Cypr. (G .P .S .)

W L O C  H Y.
Ankona 2& Października.

( Z  Gazety Powszechnej) Dowiadujemy 
się z Rzytnir, że, jenerał 'Cubiśres pocałował 
pantofel Jego świątobliwości i był łaskawie 
przyjęty. ( g P. Si)‘ * --W**#**-

A N G L I  A
Londi/u 2 Listopada.

Ponieważ konferencyą Londyńska czyn­
ności swoje za ukończone uważać inoże, 
zdaje się że Hr. Matuszewiez w Krotce po­
wróci do Petersbnrga.

Dwa statki parowe z Rotterdamu dziś 
wieczór jeszcze nie przybyły- jest więc po­
dobieństwo do praw'dy że nałożono ambargo 
na okręta angielskie w pórtacbą hollender- 
skich.

W  .City rozeszła się wieść, że w yspy zie­
lonego przylądku oświadczyły się za Donną 
Maryą II.

Dzienniki z Malty nadeszłe d. 10 Paźd. 
potwierdzają Wiadomość o rozpoczętych u- 
kładach między Sułtanem i vice-królein E-
giptu. .̂ Kp-ę-i 1 (G.P.S.)

h o l l a n d y  A.
Haga 6 Listopada.

Dowiadujemy się z Rotterdamu, ze pe­
wien kupiec tamtejszy odebrał 50 f. szterl. 
z Anghi-j na korzyść wojotvnikow niderlaudz- 
kich, ktorzyby rannymi zostali w boju prze­
ciw flocie angielskiej, Dawca tey summy o- 
świad cza, że tym sposobem chce dać dowód, 
iż naród angielski wcale się nie zgadza z 
mińisterium cą do sprawy Belgijsko - hollen- 
derskiey.

Ze względu na okoliczność że jenerał 
francuzki Delaborde chcąc przejść z Belgii 
de Hollandyi, przez granicę przepuszczonym

nie został, dzienniki belgijskie donoszą że 
jenerał tęn chciał zwiedzić okolice tamtejsze 
tylko w naukowym calu. .My zaś uważamy 

. tego rodzaju podróże v. teraźniejszych okoli­
cznościach za podejrzane, i oś\yiudcżemy nasze 
zadowolenie władzom pogranicznym z postę­
powania względem jenerała jako adjutan- 
ta króla Filipa i członka izby depntowu- 
nycltł (g.p . s.)

'«a> »■<»»•—
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OKROP.NE ZD AR ZE N IE,

Pewnego dni:, zwiedzałem okolice Kalet- 
bryt. Kraj ten zamieszkują ludzie nie najle­
pszego charakteru; najbardziej wywieęgją swo­
je  złość na I łancuzów; pytanie, dla cnego, 
nią może tu bydź rozwiązane dla swej ob- 
szerności; dosyć wiedzieć; że nieszczęśliwy 
ten, co wpadł w ich tece. W  górach Kala* 
bryi są drogi bezdenne. Mój towarzysz po­
dróży, piękny młodzieniec, chcąc ztrudzonym 
koniom ulżyć, obrai, jak mu się zdawało, 
lepszą i krótszą drogę; jedziemy —  —T — 
i błądzimy coraz bardziey ; ciemna noc zapa 
dla, a my w śród gór odludnych nie wiemy 
dokąd się udać; przybywamy nakonipc do ja­
kiejś skcpconey chaty i wchodzimy, hez p.07 
dojrzenia łub obawy; ale coż było czynić* 
znajdujemy liczną familie, węglarzy u stołu, 
którzy nas -zaraz i chętnie zapraszają da sie­
bie; nióy towarzysz korzystał, z pory i zaja­
dał smacznie; co do mnie, gdym się rozpa­
trzył w. izbie , odechciało mi. się jeść na wi­
dok tuzy i, pistoletów, pałaszy, sztyletów 
it noży powieszonych jm ścianach! zdawało 
mi się źe jestem w zbrojowni. Teraz 
dopiero poznałem co to za węglarze, i mo­
głem się domyślać, że w niewielkich jestem 
łaskach. Móy kolega w kilku minutach po­
znał się z nimi, rozmawiał wesoło i był ty­
le nieostrożnym iż powiedział z kąd jedzie- 
my, dokąd się udajemy i źe jesteśmy rodem 
francuzi. Okropne położenie1 W  mocy naj­
większych nieprzyjaciół naszych, dalecy od 
wszelkiey pomocy ludzkipy w nocney porze! 
Na domiar nieszczęścia udawał bogacza, przy­
rzekając, że ich sowicie w-ynagrodzi za świad­
czoną gościnność, i prosił aby jego inantel- 
zak dobrze zachowali. Ludzie ci bez wąt­
pienia byli przekonani, że tam muszą bydź 
królew ski sk aby, gdy tym czasem opiócz

r
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b i e l i z n y  1  p a k i  l i s t ó w  ód k o c h a n k i ,  n ic  i n n e ­
g o  n i e  z n a j d y w a ło  s i ę  w  r z e c z o n y m  m a n t e l -  
z a k u .

P o  w ie c z e r z y '  g o s p o d a r s t w o  p o sz l i  sp a ć .  
N a m  w s k a z a n o  m ie j s c e  w z n i e s io n e  p o d  s a m ą  

p o w a ł ą ;  w l e ź l i ś m y  t a m  po  d r a b i n i e .  M ó v  
t o w a r z y s z  z a r a z  u s n ą ł .  J a  p o s t a n o w i ł e m  
c a ł ą  n o c  c z u w a ć ,  z a p a l i ł e m  l u l k ę  i u s i a d łe m .  

N o c  u p ł y n ę ł a  s p o k o j n i e  i s ą d z i ł e m  ż e  j u ż  
n a d  s a m e m  r a n e m  b e z p i e c z n ie  s ię  m o g ę  z d r z y -  
m n ą ć ,  g d y  w tern  u s ł y s z a ł e m ,  j a k  g o s p o d a r z  

z  s w o j ą  ż o n ą  r o z m a w i a ł ,  a  n n k o n i e c  s i ę  s p r z e ­
c z a ł .  N a d s t a w i ł e m  u c h a  i s ł y s z a ł e m  p r z e z  
k o m in ,  z d r u g ą  i z b ą  p o ł ą c z o n y ,  te  s ł o w a :  —
3d o b r z e  d o b r z e ,  c zy  o b u  z ab i jem y ? .*

T a k  j e s t ! » o d p o w i e d z i a ł a  g o s p o d y n i ,  i 
z n o w u  u c ic h ło !

N i e p o d p b n ą j e s t  r z e c z ą  o p i s a ć ,  co na  t e n ' c z a s  
u c z u ł e m ;  d e c h  s i ę  z a t r z y m a ł  w e l i n i e ,  a  z im n e  
p o ty  na  m n ie  w y s t ą p i ły .  N i e b a !  j a k  s ię  b r o ­

n ić  p r ó ż n e m i  r ę k a m i  p rz e c iw  d w u n a s t u  d o b . z e  
u z b r o j o n y m  lu d z io m .  M ó y  to w a r z y s z  m o c n o  
s p a ł ;  j a  n i e w a ż y łe m  s ię  na  g w a ł t  w o ła ć ,  a  su ­
m e m  u  u c ie c  b y ło  n i e p o d o b n a :  P r a w d a  ż e
b l i z k i e  o k n o  m o g io  by b y ło  u ł a tw ić  m o j ą  u -  

c i e c z k ę ,  g d y b y m  s ię  n ie  b y ł  o b a w i a ł ,  d w ó c h  
w i e lk i c h  p s ó w  p o d  n im  w y ją c y c h .  W  k w a ­
d r a n s  p ó ź n i e y ,  k t ó r y  s ię  din m n ie  w i e k ie m  
b y d ź  z d a w a ł ,  a ,s ły sza łe m  m ó w i ą c y c h ;  p a t r z ę  
p r z e ż  , s z p a r ę  i w id z ę  j a k  g o s p o d a r z  z l a m -  ~ 

p ą  id z ie  p o  s c h o d a c h , t r z y m a j ą c  w  r ę k u  
n o ż  n a d z w y c z a j n i e  w ie lk i  : Z b l i ż a  s ię  do
n a s ,  a  z a  n im  j e g o  ż o n a ;  on o tw ie r a ;  d r z w i ,  

s taw n a  l a m p ę  n a  z ie in i  i w c h o d z i  n a  d r a ­
b i n ę ;  o n a  zaś- z a s i a n i a  ś w ia t ło  i m ó w i  do 
n i e g o :  » P o w o l i !  c ic h o !  o s t r o ż n i e ! *  G d y
j u ż  w y la z ł  na  d r a b i n ę , - - ^  w z i ą ł  n ó ż  m ię d z y  
z ę b y ,  p r z y s t ą p i ł  do  m ł o d z i e ń c a ,  p o r w a ł  za  
n ó ż  i u r ż n ą ł ................ k a w a ł  s ło n in y  p o  n ad  g ł o ­
w ą  w i s z ą c e y ,  a b y  n a m  śn ia d a n ie  p r z y g o to w a ć ;  
o p r ó c z  j a j e c z n ic y ,  .m ie l iśm y  d w ó c h  k a p ło n ó w  , 
k t ó r y c h  p r z e d e d n ie i n  z a b i t o ,  d la  n a s  na  d r o ­

g i -

M a r g r a b i a  Clanrioard  z a p r o s z o n y  nar. o- 
b ia d  J o  p a n a  Granmlle  w  P a r y ż u  , p r z y b y ł  
t a m  k o n n o  z  Boulugne  w  18 g o d z in a c h ,  w y ­
p o c z y w a j ą c  ty lk o  d w ie  g o d z in  w  tey  d r o ­

d z e ,  5 6  niil  f r a n c u z k ic h  w y n o s z ą c e j ’.

Węch n mieszkańców miast bardzo tę­
pieje różnemi zapachami, gdy tym czasem u 
dzikich ludów nader jest delikatny. Dzicy w

A m e r y c e  d a lc y  w ą c h a j ą  o g i e ń ,  n iż e l i  g o  E -  
u r o p e j e z y k  w id z ie ć  m o ż e .  B ć d i m i i , a  w  0 - 

g ó l e  n a r o d y  p i a s c z y s ty c h  k r a j ó w  ida.c z a  d e -  
l ika tn .c in i  w y z ie w a m i  k o p i ą  i z n a j d u j ą  w o d ę ,  
co  d o w o d z i  n i e z m ie r n i e  z a o s t r z o n e g o  w ę c h u .

M odenzeitung.
' wM*™1

<7>
R zeka i L udzie .

( podobieństwo)
S i o n c e  i g r a j ą c  .z m o d re  r z e k i  to n in  ,

Z ł o t e  w  o b ł o n a c h  r a z  s k r y w a  p r o m ie n i e  *
T o  z n o w u  s z c z o d r ą  c i s k a j ą c  j e  d ł o n i ą  K 
N a  j j ó ł k u j i s t e  n ie b a  w y d r ą ż e n i e ,

U s t  s w y c h  o g n i s t y c h - d o t y k a  j ą  s k w a r e m .  
W n e t  p o c a ł u n e k  r z e ź w i ą c e y  o c h ło d y

j e y  w i e t r z y k  , co s ivey  a r fy  g w a r e m  
Z a w i a ł  t r a w k ę  po n a d  b r z e ź a c h  wody-, '
N i e r a z  p o g o d a  g ł a d z i  j e y  o b l i c z e ,  »

I  z n o w u  w i c h e r ,  z b i e r a  w  m a r s z c z k i  c z o ł o ;  
T a k  łu d z i  d r a ż n i ą  n a d z i e j e  z w o d n ic z e .  
W r ó ż b ą  na  p r z e m ia n  s m u t n ą  lu b  w e s o łą .  
G d y  ż y c ie  w p o to k  w ie c z n o śc i  s ię  z l e j e .  
C ia ło  p r z y c i ś n i e  p a g ó r e k  k u r h a n u ;

Będą,dni naszych wszelakie koleje,
J a k  n u r ty  r z e k i ,  w  f a la c h  o c e a n u .

D o  . Dumney Pani . . . .  
E p i g r a m  m a.

M i n e r w y  c h c e sz  m ie ć  p r a w a  l u b  C y p r u  k r ó lo w y :  
Pozy-cz W d z ię k ó w  u j e d n e y  a  u d r u g ie y  g ło w y ;  
T y m  c z a ś e m  m n ie m a n e g o  b l a s k ie m  m a j e s t a t u ,  

S a m a  w z n o ś  s ię  n ad  s i e b ie ,  a d a y  p o k ó y  ś w ia tu .

D o  . . . . . . .
( 1  m p r o w i  z  a c y  a)

K a ż e s z  P a n i !  s k ł a d a ć  r y m y :

C h w a l i ć  c ię  n ie  m y ś lę  z g o ła .
P o c h w a ł y  c z ę s to  c z c z e  d y m y .

N i e r a z  j e  p r ó ż n o ś ć  w y w o ła :
I tey myśli jam niestworzył.;
Tylkom podsłuchał r o z m o w y :
G d y b y  n ie  ś lu b n e  o k o w y ,  

ś w i a t  by s ię  u  n ó g  tw y c h  z ło ż y ł .

D O N I E S I E N I E  P R Y W A T N E .

O s o b n a  e h lu b n e m i  ś w ia d e e tw y  o p a t r z o n a ,  
ży cz y  so b ie  ' o b o w i ą z k u  p r o w a d z e n i a  d z ie c i  
t a k i c h  R o d z i c ó w ,  k t ó r z y  .u m ie ją  cen ić  p r a c e  
n a u c z y c i e l s k ie .—  B l i ż s z ą  w ia d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  
m o ż n a  w  R e d a k c y i  G a z e ty  K r a k o w s k i e y .


